
BR.0012.3.39.2018 

Protokół Nr 39/18 

z posiedzenia Komisji Zdrowia, Oświaty, Kultury i Sportu w dniu  

14 maja 2018 roku 

 

W posiedzeniu uczestniczyli radni – zgodnie z listą obecności oraz Pani Magdalena Sączawa-

Szwedowska Skarbnik MiG, Pani Violetta Gaworczyk Sekretarz MiG, Pani Aleksandra 

Bąkowska, Pan Andrzej Szawan, Nadleśniczy Waldemar Zaremba, Pan Piotr Śnigucki 

Dyrektor Dolnośląskich Parków Krajobrazowych, Przedstawicielki Regionalnej Dyrekcji 

Ochrony Środowiska oraz inni zaproszeni goście.  

 

Porządek obrad: 

1. Skansen archeologiczny w Będkowicach – potencjał, możliwości rozwoju, promocja. 

2. Sprawy bieżące. 

 

Ad. 2 

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska powitała wszystkich zaproszonych gości. 

Następnie wręczono podziękowania na ręce Pani H.Ś.-K. za troskę, dbałość i wszelkie 

działania na rzecz ochrony środowiska naturalnego oraz za wieloletnią opiekę nad 

Rezerwatem Archeologicznym w Będkowicach. Następnie powiedziała, że pojawia się coraz 

więcej uwag i pytań ze strony mieszkańców oraz  turystów, co się dzieje na Ślęży.   

Pan Andrzej Szawan powiedział, że jest to przełożenie tego, co odbyło się na Radzie 

Ochrony Środowiska w Urzędzie Marszałkowskim. Zaznaczył, że naszym wyróżnikiem, ale 

poniekąd również problemem jest Ślęża i chcieliby na ten temat porozmawiać. Dodał, że 

chcieliby, aby to spotkanie było początkiem i pozwoliło wypracować jakiś klucz, który 

rozwiąże wielu problemów. Powiedział, że chcieliby poznać również opinię innych instytucji.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska zapytała, czy w granicach rezerwatu, czyli 

obszaru ściśle chronionego dozwolone jest palenie ognisk? 

Pan Piotr Śnigucki Dyrektor Dolnośląskich Parków Krajobrazowych odpowiedział, że 

jest jedno miejsce na samy szczycie, gdzie dopuszczone jest palenie okniska, ale zastanawia 

się skąd ludzie biorą drewno na jego rozpalenie. Powiedział, że sam szczyt góry ma wiele 

użytkowników i chciałby się dowiedzieć co jeszcze może zrobić tam parafia. Dodał, że 

zastanawia się na co jeszcze tam pozwolimy. Powiedział, że na szczycie jest również 

schronisko, które niestety nie spełnia takich wymogów, jakie by chciał. Powiedział, że 

rozmawiali na ten temat już wiele razy i dali 3 lata na to, aby PTTK złożyło wniosek i zajęło 

się odprowadzaniem ścieków. Dodał, że nie widzi również żadnej reakcji gminy w tym 

temacie, chociaż były środki z WFOŚ. Zaznaczył, że jeżeli chodzi o sam szczyt to nie ma tam 

żadnej władzy. Powiedział, że parkingi również nie leżą w jego gestii, ponieważ to gmina 

ustala plan i wyznacza miejsca pod parkingi.  

Pan Andrzej Szawan odnosząc się do własności na szczycie Ślęży powiedział, że są Lasy 

Państwowe, Firma Emitel, PTTK (w użytkowaniu wieczystym), Parafia oraz Gmina. Dodał, 

że gmina ma najmniej udziału w tym, aby wybudować infrastrukturę. Powiedział, że turystów 

cały czas przybywa i należałoby wypracować klucz, który uchroni nas przed „zadeptaniem” 

góry.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska zapytała, czy znane są nam plany Księdza, co 

do zagospodarowania góry? 

Pan Andrzej Szawan odpowiedział, że Księdza niestety nie ma na sali, a on nie umie 

odpowiedzieć na to pytanie.  

Pan Piotr Śnigucki Dyrektor Dolnośląskich Parków Krajobrazowych powiedział, że jego 

zdaniem ustawianie na poręczach obok kościoła dziwnych rzeźb typu salamandry, zające czy 

sowy nie jest do końca zgodne z przepisami o ochronie zabytków. Dodał, że otrzymuje 

również zdjęcia kiosku więc zakłada, że ksiądz ma zgodę na jego prowadzenie.  

Nadleśniczy Waldemar Zaremba powiedział, że przede wszystkim należałoby zadać sobie 

pytanie, czy zależy nam na turystach, czy nie. Dodał, że leśnicy zostali powołani po to, aby 

dbać o lasy i kategoryzowane właścicieli na szczycie jest jego zdaniem niewłaściwe. 

Podkreślił, że w żadnych przepisach nie jest powiedziane, że jako leśnicy mają zadbać  



o rozbudowę infrastruktury turystycznej. Dodał, że chętnie się do tego przyłączą, ale 

inicjatywa nie powinna być po ich stronie tylko gminy. Zaznaczył, że Ksiądz ma tam swoją 

własność i to Urząd Skarbowy powinien zastanawiać się, czy prowadzona tam działalność jest 

legalna. Podkreślił, że na pewno swoją działalnością i wyremontowaniem kościoła przyczynił 

się do rozpropagowania terenu, uratowania kościoła i sprowadzenia większej ilości turystów. 

Odnosząc się do pytania o miejsca do palenia ogniska poinformował, że wraz z RDOŚ 

wyznaczyli takie miejsce. Powiedział, że jeżeli chodzi o zagospodarowanie szczytu to jest 

problem z PTTK, ponieważ nie mogą pokusić się na milionowe inwestycje, które 

przekraczają ich możliwości. Podkreślił, że trzeba byłoby się zastanowić nad pozyskaniem 

środków zewnętrznych, ponieważ aby odprowadzić ścieki trzeba również dostarczyć na 

szczyt wodę i media. Poprosił, aby nie liczyć na to, że to nadleśnictwo dociągnie tam wodę. 

Powiedział, że możemy się pokusić o wspólny projekt, pod przewodnictwem gminy. 

Zaznaczył, że tak naprawdę rozmawiają na ten temat od przynajmniej 5 lat i cały czas 

pozostaje to jedynie w sferze rozmów, ponieważ brakuje lidera, który pociągnie ten temat.  

Pani Sylwia Szefer- Michalak Przedstawiciel RDOŚ przypomniała, że cała góra Ślęża jest 

objęta najwyższą formą przyrody i większość tej powierzchni jest w zarządzie Nadleśnictwa 

Miękinia, a to, o czym mowa to niecałe 2 ha na szczycie kopuły Ślęży. Poinformowała, że jest 

Zarządzenie RDOŚ z 20.04.2015r. gdzie określono podział administracyjny poszczególnych 

działek (szczyt - 0.37 ha własność Skarb Państwa – użytkownik wieczysty Emitel,  0.23 ha 

gmina, 0,31 ha gmina Sobótka – użytkownik PTTK oraz  0,08 ha Parafia Rzymsko-Katolicka 

Sobótka Górka). Poinformowała, że nad całym rezerwatem nadzór pod względem ochrony 

przyrody sprawuje Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska i podobnie jak Nadleśnictwo 

Dyrektor też nie ma kompetencji w zakresie udostępniania turystycznego rezerwatu. 

Poinformowała, że w związku z tym, że jest to rezerwat obowiązują w nim zakazy  m.in. te 

wynikające z art. 15 ustawy o ochronie przyrody (zabrania się m.in. budowy lub przebudowy 

obiektów budowlanych i urządzeń technicznych, z wyjątkiem obiektów i urządzeń służących 

celom rezerwatu przyrody). Dodała, że w związku z tym nie widzi potrzeby rozbudowy na 

samym szczycie Ślęży obiektów turystycznych tylko należałoby się skupić na tej 

infrastrukturze, która już jest. Powiedziała, że jej zdaniem problemem nie są turyści, których 

w ostatnim czasie przybyło lecz obecne zagospodarowanie tych budynków, które już są.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska zaznaczyła, że parking na Przełęczy Tąpadła 

już pęka w szwach i turyści parkują na ścieżkach leśnych. Wyjaśniła, że to nie chodzi o nowe 

obiekty na szczycie Ślęży.  

Nadleśniczy Waldemar Zaremba powiedział, że to trochę dzięki jego determinacji powstał 

ten parking i to Nadleśnictwo przeznaczyło na ten cel swój teren i zrealizowało inwestycję za 

swoje środki. Zapytał, czy w tym samym czasie gmina coś zrobiła, aby powstały miejsca 

parkingowe? Przypomniał, że wyremontowali również wieżę widokową na szczycie Ślęży i 

zrobili wiatę na górze. Zapytał, czy gmina ma propozycję, gdzie takie nowe miejsca 

parkingowe mogłyby powstać?  

Pan Andrzej Szawan odpowiedział, że w tym otoczeniu gmina nie ma swoich terenów. 

Dodał, że mamy teren w Będkowicach, ale turyści chcą jechać dalej. Powiedział, że 

podejmowane są próby zamiany gruntów.  

Przedstawicielka RDOŚ powiedziała, że MPZP dotyczący m.in. szczytu Ślęży mówi o 

zakazie realizacji nowej zabudowy, ale nie ma zakazu rewitalizacji tego, co jest.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska zapytała, gdzie można byłoby urządzić takie 

miejsca postojowe? 

Pan Wiesław Pazgan DZPK powiedział, że pusto jest od strony miejscowości Sady. Zwrócił 

uwagę na problem z miejscami parkingowymi w Będkowicach. 

Pani H.Ś.-K. powiedziała, że miejsce to znane jest od co najmniej 30 lat, zostały 

przeprowadzone prace renowacyjno-konserwatorskie i przyjeżdża coraz więcej wycieczek, 

ale gro z nich rezygnuje, gdy dowiaduje się, że jest problem z miejscem parkingowym. 

Zaapelowała o rozpoczęcie prac budowy parkingu na przeznaczonej do tego celu działce. 

Poinformowała, że na tej działce znajdują się także osady od 5 tysięcy lat. Dodała, że są to 

osady płaskie, które po przebadaniu całkowitym teren może być zainwestowany i są na ten cel 

potrzebne dodatkowe środki, bo jest to obowiązek inwestora. Powiedziała, że wnioskują 

również o przystanek na żądanie przy skansenie, aby wycieczki nie musiały iść aż kilometr od 



przystanku w Będkowicach. Dodała, że budując parking należy również wziąć pod uwagę 

osoby niepełnosprawne. Poprosiła o rozważenie wybudowania parkingu przy 

kamieniołomach.  

Pan Andrzej Szawan powiedział, że gdyby możliwości budżetowe gminy były większe to na 

pewno parking, o którym mowa już dawno zostałby wykonany. Dodał, że dzięki Będkowicom 

być może odciążone zostałyby również Tąpadła. 

Gość powiedział, że np. w Dolinie Kościeliskiej rozwiązaniem są prywatne parkingi.  

Pan Andrzej Szawan wskazał na ograniczenia wynikające ze studium i mpzp.  

Pan Piotr Śnigucki Dyrektor Dolnośląskich Parków Krajobrazowych powiedziała, że to 

nie jest tak, że RDOŚ nie mając argumentów przyrodniczych blokuje coś dla zasady. 

Powiedział, że obiecuje, że jeżeli będzie zmiana dotycząca miejsc parkingowych, nie w 

samym rezerwacie to zostanie to uzgodnione. Dodał, że może warto uruchomić pociąg, aby 

przyjechało mniej samochodów.  

Pan Wiesław Pazgan DZPK powiedział, że tak naprawdę turyści nie mają się czym dostać z 

Przełęczy Tąpadła do Sobótki.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska zapytała kto może postawić tabliczki o zakazie 

palenia ognisk? 

Gość odpowiedział, że zarządca teren.  

Nadleśniczy Waldemar Zaremba powiedział, że zamówili już takie tablice. Dodał, że 

leśnicy również zauważają ten problem Powiedział, że na razie stawiają na kampanię 

informacyjną, a jeżeli będzie trzeba będą wystawiane mandaty.  

Pani H.Ś.-K. powiedziała, że trzeba również zastanowić się nad ofertą dla turysty, ponieważ 

oprócz zwiedzania coś mogłoby się jeszcze dziać koło parkingów. Dodała, że oprócz 

grodziska w Będkowicach są jeszcze grodziska w Strachowie, Żerzuszycach, Rekowie i 

Sulistrowicach oraz Dwór na wodzie w Będkowicach.  

Gość powiedział, że bardzo często turyści pytają ich, co ciekawego można zwiedzić w 

Sobótce, ponieważ brakuje tablicy informacyjnej.  

Radny Andrzej Kociński powiedział, że podstawowy element, jakiego nam brakuje to 

informacja turystyczna. Dodał, że mamy ogromny potencjał, a Ślęża jest tylko jednym z 

elementów tego potencjału. Powiedział, że brakuje nam gotowego produktu. Zaznaczył, że 

jedynym takim gotowym produktem jest skansen w Będkowicach, który niestety nie ma 

infrastruktury. Powiedział, że jako przewodnik turystyczny jest wdzięczny Lasom 

Państwowym za parking oraz pracę wykonywaną przez Straż Leśną. Poprosił o zwrócenie 

większej uwagi na firmy wywożące drewno i sposób w jaki zmieniają nawierzchnię dróg 

śródleśnych. Złożył podziękowanie dla parków i przewodników za pokazywanie Ślęży z 

przyrodniczego punktu widzenia. Dodał, że może to być kolejny produkt, ale potrzebna jest 

infrastruktura. Powiedział, że niestety PTTK nie będzie mogło z nami współdziałać, ponieważ 

ma inne priorytety, ale należy im podpowiadać i ewentualnie pomóc, aby schronisko na Ślęży 

funkcjonowało w sposób optymalny. Powiedział, że jego zdaniem powinniśmy w chwili 

obecnej skoncentrować się na Będkowicach, ponieważ mamy tam już gotowy, działający 

produkt.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska powiedziała, że tak naprawdę o punkcie 

informacyjnym rozmowy prowadzone są od 3 lat i nie można dokończyć tych rozmów.  

Nadleśniczy Waldemar Zaremba odnosząc się do sprawy rozjeżdżonych dróg leśnych 

wyjaśnił, że do dnia dzisiejszego zbierane są skutki suszy z 2015r. Dodał, że została 

zachwiana równowaga w przyrodzie, drzewostany zaczęły chorować, a w związku z tym są 

bardzo podatne na wiele szkodników. Zaznaczył, że największe zagrożenie jest ze strony 

kornika drukarza, który potrafi zabić drzewo w ciągu miesiąca. Poinformował, że 70% cięć 

wykonanych w 2016r. było cięciami wymuszonymi na zamierających drzewach, 80% w 

2017r. i do maja 2018r. 90% jest cięciami wymuszonymi. Poprosił, aby przekazywać te 

informacje również mieszkańcom.  

Gość powiedział, że jeżeli gmina doprowadzi do powstania punktu informacji turystycznej to 

wszystko co wydali o Ślężańskim Parku udostępnią.  

Pan Andrzej Szawan zwrócił uwagę na firmy wycinające drzewa, które później rozjeżdżają 

nasze drogi. Powiedział, że może należałoby się spotkać i ustalić, którymi konkretnie drogami 

będzie odbywał się ten transport.  



Pani Aleksandra Bąkowska zaznaczyła, że gminie potrzebne są pieniądze, aby wybudować 

infrastrukturę, a głównym źródłem dochodów gminy jest sprzedaż nieruchomości i podatki. 

Dodała, że coraz więcej osób chce zamieszka w Sobótce, więc jako gmina poszukują nowych 

terenów, które można byłoby sprzedać. Poprosiła, aby instytucje opiniujące zmiany mpzp 

wzięły to pod uwagę.  

Radny Witold Nazimek powiedział, że jest mieszkańcem Będkowic od 60 lat i od ponad 40 

lat słyszy o turystyce w Sobótce i niewiele się zmieniło. Przypomniał, że przy uchwalaniu 

obszaru Natura 2000 obiecywano, że gmina będzie miała preferencje. Zaznaczył, że mówimy 

o turystach i Ślęży, a tak naprawdę 17 wsi nie ma kanalizacji i nikt nam w tym nie pomaga i 

nie daje preferencji w związku z wprowadzonymi ograniczeniami. Dodał, że brakuje 

chodników, ludzie chodzą po rowach, a Starostwo, gdy chcemy, aby wykonało jakąś drogę to 

żąda od nas 50% wkładu, pomimo tego, że droga jest powiatowa. Powiedział, że wszyscy 

chcielibyśmy parkingi, infrastrukturę, ale nas na to zwyczajnie nie stać. Dodał, że nie mamy 

się co oszukiwać, że zarobimy na turyście, ponieważ są to turyści jednego dnia, którzy jadą 

już z gotowymi kiełbaskami i zatrzymują się jedynie na lody lub piwo. Powiedział, że jeżeli 

gmina nie otrzyma wsparcia z Urzędu Marszałkowskiego, lub Urzędu Wojewódzkiego to 

możemy o turystyce jedynie rozmawiać.  

 

Zarządzono przerwę. 

 

Po przerwie  

 

Ad. 2 

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska odczytała pisma Prezesa Zarządu AKTYWNI - 

Stowarzyszenia Wsparcia i Rozwoju Region z Rękowa w sprawie utrzymania dodatkowej 

dotacji dla Niepublicznej Szkoły Podstawowej z Oddziałami Integracyjnymi w Rękowie  

wraz z wnioskiem o zwiększenie tej dotacji o 300zł miesięcznie.  

Zebrani zapoznali się także z projektami uchwał w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie 

dotacji dla Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Rękowie. Prezes Stowarzyszenia 

poinformowała, że do szkoły i przedszkola w Rękowie uczęszcza 83 dzieci z Gminy Sobótka. 

Radni zapoznali się ponadto z rozliczeniem udzielonej dotacji w roku 2017.  

Radna Lidia Sączawa zwróciła uwagę, że z przyznanej dotacji opłacono wycieczki szkolne  

i zajęcia artystyczne w wysokości ponad 10.000zł. Zwróciła uwagę, że na takie wydatki 

dyrektorzy szkół gminnych nie otrzymują środków finansowych. 

  

Po dyskusji pozytywnie zaopiniowano (7 głosów „za” 1 głos „wstrzymujący”) wniosek o 

przyznanie dotacji w kwocie 3000zł miesięcznie na rok szkolny 2018/2019.  

 

Kolejno omówiono sprawę przedłużenia umowy dzierżawy budynku szkolnego w Rękowie  

w związku z faktem przyznania szkole dotacji na realizację projektu "Termomodernizacja 

Niepublicznej Szkoły Podstawowej z Oddziałami Integracyjnymi w Rękowie wraz  

z instalacją odnawialnych źródeł energii. Kompleksowe i efektywne rozwiązania w oparciu  

o wdrożenie systemu monitorowania i zarządzania zużyciem energii".  

 

Radni jednogłośnie pozytywnie zaopiniowali wniosek w sprawie wydłużenia umowy 

dzierżawy na kolejne 10 lat (do roku 2028) w związku z koniecznością zachowania 

warunków realizacji projektu. 

 

Pan Jacek Ostrowski Kierownik Referatu Oświaty przedstawił do zaopiniowania projekt 

uchwały zmieniającej regulamin określający wysokość oraz szczegółowe warunki 

przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz 

niektórych składników wynagrodzenia, a także wysokości, szczegółowych zasad 

przyznawania i wypłacania dodatku mieszkaniowego.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska zwróciła uwagę, że oprócz zaproponowanych 

zmian powinno się uwzględnić zapisy w rozdziale IV. W Paragrafie 6 punkt 2 wysokość 

przyznawanego dodatku funkcyjnego powinny być brane pod uwagę osiągnięcia dydaktyczne 



i wychowawcze szkoły. Ponadto w punkcie 9 tego paragrafu jest zapis dotyczący szkół  

7 oddziałowych, a od września 2018r. w szkołach podstawowych będzie 8 oddziałów.  

Zaproponowano ponadto, by wysokość dodatków określać procentowo od minimalnej płacy 

zasadniczej, a nie kwotowo. W związku z zaproponowanymi zmianami dalszą dyskusję 

przeniesiono na kolejne zebranie Komisji w czerwcu, aby był czas na uzgodnienia ze 

Związkami. 

W dalszej części zebrania  Przewodnicząca komisji odczytała pismo Dyrektora Szkoły 

Podstawowej nr 1 im. Janusza Korczaka w sprawie przyznania dodatkowych środków na 

usunięcie awarii wodociągu. 

Radni zgodnie uznali konieczność przyznania dodatkowych środków na usunięcie awarii 

instalacji wodnej. 

 

Radny Zbigniew Goldwasser powiedział, że Rada nadal nie otrzymała projektu statutu  

SP Nr 1 z oddziałami przedszkolnymi więc projekt oddziałów szkolno - przedszkolnych  

w Rogowie Sobóckim i Świątnikach nadal nie jest rozpatrywany, aby wszystkie placówki 

zostały potraktowane równo. Dodał, że w dalszym ciągu oczekują na projekt dotyczący SP 1. 

Pan Jacek Ostrowski powiedział, że proponuje, aby porozmawiać w tej sprawie  

z Burmistrzem. Dodał, że otrzymał polecenie przygotowania 2 projektów i tak zrobił.  

Radny Zbigniew Goldwasser powiedział, że są to uchwały Rady Miejskiej, a nie Burmistrza 

i Rada ma prawo składać wnioski do podejmowanych przez siebie uchwał.  

Pan Jacek Ostrowski powiedział, że Rada sama może przygotować projekt uchwały.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska powiedziała, że Rada chce zachować 

dotychczas stosowaną praktykę i dlatego prosi o przygotowanie projektu uchwały 

dotyczącego SP 1, aby równo traktować wszystkie szkoły.  

Pan Jacek Ostrowski powiedział, że może przygotować taki projekt, ale wówczas będzie to 

projekt Rady, a nie Burmistrza. Jeszcze raz poprosił, aby spotkać się w tej sprawie z 

Burmistrzem i porozmawiać z nimi na ten temat.  

Przewodnicząca komisji Ewa Białobrzeska powiedziała, że zaproszą Burmistrza na kolejną 

komisję. Powiedziała, że SP 1 jest poddawana kilkukrotnym kontrolom i chciałaby, aby na 

kolejną komisję Dyrektor przedstawił informację, jakie to były kontrole i jakie są ich efekty.  

Pan Ryszard Sitkiewicz Wicedyrektor SP 1 powiedział, że przekaże tę prośbę Dyrektorowi.  

 

 

 
Protokołowała                                                                                   Przewodnicząca Komisji 

 

Agata Rekść                                                                          Ewa Białobrzeska  


